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PRZEDPŁATA:
W Radomiu 

bez odnoszenia: 
Rocznie . rb. 4. 
półrocznie rb. 2. 
kwartalnie rb. 1.

Pocztą:
Rocznie rb. 5 k. — 
półrocz. rb. 2 k. 50 
kwartał, rb. 1 k. 25

Numer pojedynczy 
kop. 5.

Rękopisy 
bez zastrzeżeń nie 

zwracają się.

I

OGŁOSZENIA:

Na 1-ej stronie 
za wiersz gar- 

montowy lub jego 
miejsce 

kopiejek 50.

Nekrologi za wiersz 
kopiejek 20.

Reklamy i Nadesłane: 
za wiersz petitowy 
lub jego miejsce 

kopiejek 30.

Ogłoszenia 
zwyczajne po k. 10 
za wiersz petitowy 
lub jego miejsce.

i

Sobota, dnia 9 października 1915 roku. Rok XXX.

Redakcja i Administracja otwarte codziennie, prócz niedziel i świąt, od godz. 10-ej rano do 4-ej po południu.

Adres Redakcji I Administracji: ulica Lubelska Ir 31, telefon iWr. 2-35.

Z Warszawy wyszedł głos: dość chaosu, bez- 
czynu i bezmyślności—gdy kraj nasz oświetlają łu­
ny a los wojny niweczy mozolną pracę pokoleń. 
Dość wsłuchiWań się w leniwe hasła pseudo—neu­
tralności, gdy w koło nas wszystko płonie. Funduj­
my życie nasze, gdyż żyjemy - stwórzmy ,,głowę" 
organizmu narodowego: naszego — ku obronie teraź­
niejszości i tworzeniu przyszłości. Warszawa te ha­
sła rzuciła, czy je rzuciła w próżnię?

Prowincja, w oczach Warszawy miała być tą 
ostoją, tą silną masą, reprezentującą kraj i naród, 
która mimo męki wojny, po przez mękę tą właśnie, 
przez miłość ojczyzny—gorącym odzewem odpowie 
na zew.

Czy Warszawa woła na puszczy? Nie! Setki 
miast i miasteczek gorąco podjęły wezwanie—przy­
stąpiły do tworzenia „głowy" organizmu społeczne­
go - -budowania Rady Narodowej.

W Radomiu również głos zasłyszeliśmy. Prze­
jął nas do głębi serc naszych, poruszył do głębi 
uczucia patryjotyczne. Szerokie, bardzo szerokie 
kola dyskutowały, otworzono głębie serc i uczuć, 
zcierały się zdania. Śmiało powiedzieć możemy nie 
ma wśród nas takich, którzyby chcieli nadal propa­
gować chaos i bezczyn, którzyby chcieli żyć w sta­
dzie,' a nie w zorganizowanym, świadomym swych 
czynów i woli społeczeństwie. Wśród nas niema 
takich, przynajmniej niema takich, którzyby mieli od­
wagę wprost to powiedzieć. Troska o dobro kraju, 
o doskonałość budowy, dyktowała jednym koniecz- 
npść. ostrej krytyki, drugim poddanie się jej lojalne.

W dyskusji uniosły nas nerwy czy tempera­
menty —■ stwarzały się zgrzyty dość przykre. Lecz 
przecież jesteśmy narodem niewolnym—nic zaś tak 
nerwów- w narodzie nie psuje, namiętności nie roz­
pala—jak niewola. Na karb dorobku Moskwy skła­
damy zgrzyty.

Przechodzimy nad nimi do porządku.— Dziś 
stoi przed nami zbyt poważne zadanie. Miasta 
i miasteczka — Lublin, Kielce, Piotrków, Opoczno, 
Kańskie, Miechów, Jędrzejów, ba, maleńki nawet 
Stąporków na swych terenach akces do wspólnej 
pracy zgłosiły—z dniem każdym zastęp zorganizo­
wanych miejscowości rośnie — my zaś zatopieni w 
nerwach i zgrzytach pozostajemy w tyłach,

A czyż nie czas nareszcie raz skończyć dys­
kusję—a jąć się czynu?

"...„Kiedyś, przed sądem ostatecznym, kiedy 
ludzkość będzie zdawać sprawę ze swych uczynków, 
staną ogromnym tłumem przed bożym tronem. 
A kiedy Sędzia spyta: — kraj biedny, wyniszczony, 
żądał od was pracy, tysiące ginęły w nędzy, raz po 
raz głód i zaraza nawiedzały ziemię, aby w niesz­
częściu hartowały Się dusze. Jeślim doświadczał 
ciężkiemi próbami, to dlatego, aby to, co lepsze, jak 
oliwa wyszło na wierzch, aby dać pole do zmaga­
nia się, do walki, do czynu. Gdzie byliście wtych 
chwilach, co robiliście wtedy?

A oni odpowiedzą wielkim głosem: Gadaliśmy!" 
Tak nas w parafrazie poucza poeta.

WOJNA.
300.000 kim2 rosyjskiego obszaru w rękach 

państw centralnych.
Według ostatnich obliczeń armje sprzymierzo­

ne zajęły dotychczas prawie 300.000 kim2 rosyjskiego 
Obszaru; a mianowicie: Królestwo Polskie 127.000 
kim2, w gub. Grodzieńskiej 38.000 kim2, w gub. 
Kowieńskiej 40.000 kim2, w gub. Kurlandzkiej 27.000 
kim2, w gub. Wileńskiej 42.000 kim’ i w gub. 
Wołyńskiej 17.000 kim2.

Na Bałkanach.
Wielka likwidacja sprawy bałkańskiej staje się 

faktem. Na ultimatum Rosji z d. 14 września od­
powiedź Bułgarji już została wręczona, lecz tekst 
jej niewiadomy, jednak ostrzeliwanie Warny przez 
dwie eskadry czarnomorskiej floty rosyjskiej czynią 
ją jasną. Posłowie Anglji Francji i Włoch zawiado­

miły Bułgarję jeszcze przed udzieleniem odpowiedzi, 
że te trzy mocarstwa w całości przyłączyły się do 
ultimatum Rosji. Gabinet grecki z powodu lądowa­
nia wojsk koalicji w Salonikach, a tern samem na­
ruszenia neutralności Grecji, założył protest formalny, 
twierdząc, że Grecja jest za słabą, aby mogła zbroj­
nie bronić swej neutralności, król Konstanty jest 
innego zdania, przeto gabinet podał się do dymisji. 
W planach czwórporozumienia jest jednocześnie za­
atakowanie Bułgarji przez Rosję wzdłuż wybrzeża 
czarnomorskiego, wojska zaś angielskie i francuskie, 
które wylądują w porcie greckim, ruszą natychmiast 
wraz z greckiemi (?) do ataku, by oddzielić Serbję 
od Bułgarji. Rząd rumuński jakoby obstaje nadal 
przy zachowaniu neutralności.

Na wschodnim froncie.
Komunikat z d. 6 b. m. donosi:
Pomiędzy jeziorami Dryświaty a Krewem, Ro­

sjanie d. 5 b. m. ponownie ruszyli do ataku, lecz 
zostali odparci. Chwilowe sukcesy osiągnęli około 
Kowlan i jeziora Wiszniew, lecz kontrataki zmieniły 
położenie, przyczem Rosjanie ponieśli straty. Na 
zachód od Czartoryska rozwinęły się walki.

Do Istoiti tojii iMium aiojemii Wowil
Laską Jego C. i k. Apostolskiej Mości, mojego 

Najmiłościwszego Pana, powołany jako generalny 
gubernator na kierownika obszarów, pozostających 
w austro-węgierskim zarządzie wojskowym, pozdra­
wiam Was jaknajgoręcej i jestem szczerze przeko­
nany, że okażecie się godnymi wielkiej dziejowej 
chwili, w której rozstrzygają się przyszłe losy Wa­
szej ziemi.

Bohaterskie wojska dostojnych sprzymierzonych 
Monarchów w niepowstrzymanym zwycięskim po­
chodzie uwolniły Wasz kraj z pod panowania ro­
syjskiego.

Warszawa, Lublin, Wilno, Chełm i wszystkie 
inne historyczne ogniska Waszej starej kultury znaj­
dują się w posiadaniu sprzymierzonych. Jeżeli 
szczęście wojenne—jak Boga o to kornie prosimy— 
i dalej będzie nam sprzyjać, zaświta dla Was i dla 
Waszej ojczystej ziemi nowa era, swobodnego na­
rodowego rozwoju i wszechstronnego postępu.

Zwycięskie austrjacko-węgierskie wojska przy­
szły do Was jako przyjaciele i obrońcy, jako wy­
bawcy z ciężkiej niedoli, jako szermierze wiary prze­
kazanej Wam przez przodków, jako zwiastuny lepszej 
przyszłości.

Wasze powodzenie i Wasz dobrobyt leżą nam 
na sercu, będzie mojem najpiękniejszem zadaniem 
dostarczyć Wam niezbitych dowodów naszej gorącej 
pieczołowitości i naszego przyjaznego uczucia.

W Waszej mocy leży poprzeć mnie skutecznie 
Waszą patrjotyczną działalnością w usiłowaniach, 
skierowanych ku Waszemu rozwojowi. Od Was to 
samych zależy, a zostaniecie powołani do wspólnej 
pracy nad rozkwitem Waszej ojczyzny.

Przy pomocy Bożej powiedzie się nam wspól­
ną pracą ten cel osięgnąć.

Kielce we wrześniu 1915.
Ces. i król, wojskowy jenerał gubernator: 

Eryk br. Diller m. p. 
jenerał major. 

nasz patrjotyzm grzeczny, tani. 
Kiedy przypadkiem mowa szczera 
wyłoni się z topieli trwóg, 
to zaraz przestrach pierś rozpiera, 
czy się nie zgniewa jaki bóg. 
Zgłębiamy pilnie kalendarze, 
jaki świąt nowy układ jest, 
jakie „galówki11 czcić nam każę 
któregoś z władców groźny giest. 
Gdzieś nawet mamy dyplomację, 
co nas poniża, poniewiera, 
w kopnięciu widzi „stanu rację11, 
bo godność spadła niżej zera.
Nawet Krasicki gdzieś powiedział, 
że w złotej klatce zamrze ptak... 
Hm... nas oddziela toieku przedział, 
a knui złagodził różny brak. 
Bo .. jak pozostać już bez knutaf 
Sprawdzianem prawej władzy knut! 
dlatego też pokory nuta 
iv obywatelskich rzędzie cnót. 
Stajemy się bezbarwnie — nikli; 
ze swej nicości każdy rad: 
do klatki dawnośmy przywykli, 
choć dawno zbrakło złotych krat! 
Z zasadą: „kubłem zimnej wody 
zlewać zapalonych śmiałków głowy'1, 
patrząc na wsie spalone, grody, 
wiedziemy taniec chochołowy.

Sylwja Borowska.

Program dńalalnoid gmral-guMatota Dillera.
Korespondent „Beri. Tagblattu" donosi, że no- 

wozamianowany gubernator części Królestwa Polskie­
go, zajętej przez Austro-Węgry, skreślił program swej 
działalności w następujący sposób:

Przedewszystkiem pragnę ze swej działalności 
usunąć wszelką politykę, uczucia.i nie przywiązywać 
żadnej wagi do wymuszonych ujawnień uczuć ludno­
ści. Zasady konwencji haskiej ani na chwilę nie po­
winny iść w zapomnienie. Na razie gubernatora obo­
wiązkiem jest przedewszystkiem rozwiązywanie* * kwe- 
stji żołądkowych, a nie politycznych. Równocześnie 
trzeba się będzie zająć uregulowaniem długów za re­
kwizycje. Na razie płacone będą natychmiast wszel­
kie długi do 500 koron, w wypadkdch zalecających 
szczególne uwzględnienie mają być wypłacone także 
większe kwoty.

*
* *

Takeśmy się odzwyczaili
swojej odwagi słyszeć głos,
że się lękamy w każdej chwili 
dostojnie własny tworzyć los.
Stuletniej niewolniczej celi 
więzienny miłujemy próg; 
myśmy w służalstwie odrętwieli, 
gnąc karki u ciemięzców nóg.
Pokorni są błogosławieni —
cisi też- bardzo 'pożądani —
więc rzadko się wyłoni z cieni

Za rok 1914 mają być darowane wszystkie po­
datki, ale równocześnie administracja nie może być 
bierną. Dła zwalczania bezrobocia mają być tworzo­
ne oddziały robotnicze. Naturalnie wszyscy, którzy 
jeszcze nie pozałatwiali swych własnych robót, mają 
być na razie zwolnieni z zaciągnięcia do oddziałów 
robotniczych, szczególnie mieszkańcy ciężko nawie­
dzonej okolicy nad Nidą, którzy przed nadejściem zi­
my potrzebują się stawiać.

Właściwy program przyszłej działalności można 
streścić w dwóch słowach: komunikacja i kredytowe 
instytucje. Szczególną uwagę poświęcać będziemy 
działalności zaprowadzonego już od dość dawnego 
czasu Banku włościańskiego, zajmującego się parce­
lacją większych majątków i tworzeniu dalszych insty­
tucji. Ma być wszystko uczynione, co zapewnić mo­
że ciężko doświadczonej ludności spokojną przyszłość.

Komitet Obywatelski m. Radomia.
Na ogólnem Zebraniu Komitetu Obywatelskie­

go m. Radomia dnia 6 października r. b. rozpatry­
wano następujące sprawy:

1) Zatwierdzono wydanie 42 zapomóg na o- 
gólną sumę rb. 318.

2) Zatwierdzonę przyznanie 4 pożyczek z fun­
duszu zużywczego na ogólną sumę rb. 130—i 1 po­
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życzkę z funduszu produkcyjnego w sumie rb. 100, 
przyznano rb. 30 — pożyczki z funduszu zapomóg 
zwrotnych, prócz tego z tegoż funduszu rb. 400— 
Związkowi robotniczemu T-wa Pomocy Wzajemnej 
Robotników Polaków ziemi Radomskiej na założe­
nie pracowni związkowej.

3) Zatwierdzono sprawdzenie poszczególnych 
Sekcji Komitetu.

4) Zatwierdzono etaty dla nauczycielek szkół 
Komitetu w następującej wysokości: rb. 500—pensji 
i rub. 150— na mieszkanie rocznie.

5) Przyjęto do wiadomości, że ze sprzedaży 
znaczka na rzecz Sekcji Dobroczynnej Żydowskiej 
wpłynęło rub. 916 kop. 90“.

Sprawozdanie z działalności Komiielu Obywatelskiego
m. RADOMIA.

za czas od dn. 1 Sierpnia do dn. 1 Września 1915 roku.

W okresie sprawozdawczym ogólnych zebrań Komitetu 
odbyło się 7. posiedzeń Zarządu 10.

Prezydium Komitetu załatwiało sprawy codzennie od 
godz. 10 rano do godz. 2 po południu.

Koszty utrzymania biura wynosiły Rb. 155.90. Działal­
ność Komitetu wyrażała się w pracach Zarządu i poszcze­
gólnych Sekcji i Komisji.

1) Zarząd przyzna! z funduszu zużywczego 49 poży­
czek na ogólną sumę rb. 2405. — i 7 pożyczek z funduszu 
zapomóg zwrotnych na ogólną sumę rb. 720. — Zapomóg bez­
zwrotnych przyznano 71 osobom na ogólną sumę rb. 565. 50. 
Oprócz tego przyznano Szkołom Handlowym męskiej i żeń­
skiej oraz Towarzystwu Wpisów Szkolnych pensji p. Gajl za­
pomogi po rb. 500.

2) Sekcja Dobroczynności Chreściańskiej prowadzi 
rozdawnictwo w naturze, dwie Tanie Kuchnie dla robotników 
i wyrobników i jedną kuchnię dla inteligencji.

a) Rozdawnictwo. Kosztem rb. 355.27 wydano 210 ro­
dzinom 3652 ft. chleba, 552 ft. soli i 731 ft. mąki

b) Tania kuchnia Ns 1 dla robotników; wydano 5908 
obiadów. Wydatkowano rb. 476.04. — Wpłynęło za obiady 
rb. 212.05 (cena obiadu kop. 5)

c) Tania Kuchnia Ns 2 dla inteligencji. — Wydano 2716 
obiadów kosztem rb. 653.44—(cena obiadu 25 kp.).

d) Tania Kuchnia Nś 3 dla robotników. Wydano 4572 
obiadów. Wydatkowano rb. 267.81 i pół.

3) Sekcja Ochroniarska prowadziła 4 Ochrony kosztem 
rb. 860.Ó6, do Ochron uczęszczało 661 dzieci.

4) Sekcja Pośrednictwa Pracy. Wydatkowano rb. 30. 
Zgłosiło się po pracę 160 mężczyzn i 15 kobiet. Otrzymało 
zajęcie 145 mężczyzn i 5 kobiet.

5) Sekcja Sklepowa prowadziła 3 Sklepy detaliczne z 
artykułami pierwszej potrzeby. Nabyto towaru za rb. 5180.16. 
Sprzedano towaru za rb. 6967.77. Koszty handlowe rb. 414.14

6) Sekcja Rękodzielnicza prowadziła pantoflarstwo, 
guzikarstwo i szwalnię. Dano zajęcie 60 kobietom. Przy 
Sekcji istnieje Ognisko dla dziewcząt, gdzie znalazło opiekę 
16 osób. Szewctwa uczyło się 7 chłopców. Wydatkowano 
na Sekcję wraz z Ogniskiem rb. 1556.62. — Wpływ ze sprze­
daży wyrobów wynosił rb. 521.33.

7) Żłobek, prowadzony przy pomocy Koła Ziemianek 
Radomskich. Na utrzymanie. Żłobka wydatkowano rb. 199.09.

8) Sekcja Sanitarna wydala na lekarstwa dla biednej 
ludności i środki zużyte przy stosowaniu doraźnej pomocy 
w ambulatorjum rb. 271.44

9) Sekcja“Taboru. Tabor obsługiwał Sklepy i Sekcje 
Dobroczynne Komitetu, z końcem Sierpnia rozpoczął zwoże­
nie zboża dla aprowizacji miasta. Dochód Taboru wynosił 
rb. 179. — Wydatkowano na utrzymanie rb. 124.61.

10) Komisja Opieki nad Plantacjami Miejskiemi utrzy­
mywała w porządku ogród i place miejskie.

11) Sekcja Dobroczynności Żydowskiej wydatkowała 
rb. 13255.12.

Wpływy: od Komitetu Obyw. m. Radomia rb. 2050.— 
od Komit. Obwodow. na ewakuację bezdomnych rb. 1000.— 
od Kom. Piotrogrodz. rb. 4200 z ofiar miejscowych rb. 580.13.

Z M I A S T A.
Z Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Ra­

domia. W d. 1 października r. b. w sali posiedzeń 
Dyrekcji w obecności połączonych władz Dyrekcji 
i Komitetu Nadzorczego oraz zaproszonych właścicieli 
listów zastawnych odbyło się 29-e losowanie listów 
zastawnych Towarzystwa Kredytowego m. Radomia. 
Wylosowano na ogólną sumę rb. 21150.

Tabelkę wylosowanych listów można otrzymać 
w biurze Dyrekcji.

Rada Tow. Dobroczynności w Radomiu zawia­
damia, iż z funduszu przekazanego przez b. Komi­
tet Nadzorczy b. Kasy Oszczędnościowej w Rado­
miu, wakuje zapomoga w kwocie rb. 6 kop. 75 dla 
osoby najdłużej pozostającej w służbie prywatnej 
i odznaczającej się dobrem sprawowaniem. Odpo­
wiednie podania poświadczone przez chlebodawców, 
winny być składane w Kancelarji Towarzystwa (Lu­
belska 46) do dnia 30 października r. b.

Rada Gospodarcza Tow. Dobroczynności zawia­
damia, iż z zapisu ś. p. Aleksandra Żelechowskiego, 
mieszkańca m. Radomia, wakuje zapomoga w kwo­
cie rb. 6 kop. 75 dla biednych stałych mieszkańców 
m. Radomia, wyznania rzymsko-katolickiego. Pierw­
szeństwo mają biedne wdowy obarczone dziećmi. 
Z zapisu ś. p. Adolfa Fricka, obywatela m. Rado­
mia, wakuje zapomoga w kwocie rb. 20, dla bied­
nego i liczną rodziną obarczonego rzemieślnika m. 
Radomia. Odpowiednie podania winny być składa­
ne w Kancelarji Towarzystwa (Lubelska 46) do dnia 
30 października r. b.

Uprzejma prośba. Właściciele domów proszą 
kogo należy o łaskawe zabronienie, aby po trotu- 
arach nie jeżdżono wózkami, na rowerach, nie pę­
dzono bydła i świń, nie noszono ciężarów i tru­
mien nawet, gdyż do tego są ulice, trotuary zaś słu­
żyć powinny li tylko do chodzenia. Liczymy na to, 
że prośba niniejsza nie zostanie bez echa, tembar- 
dziej, że trotuary psują się pod ciężarem kół, które 
łamią płyty cementowe.

Do pp. Obywateli miasta Radomia. Obecny Zarząd 
Miejski, objąwszy pieczę nad gospodarką miejską i bezpie­
czeństwem mieszkańców, zmuszony jest przystąpić do egze­
kwowania zaległych podatków ze względu na znaczne bieżą­
ce wydatki, wywołane uruchamianiem szkól początkowych, 
utrzymywaniem milicji, konieczną konserwacją budowli miej­
skich, asenizacją miasta, utrzymywaniem powiększonej ilości 
szpitali i walką z grożącemi epidemjami.

Uznając, że wojna, oraz towarzyszące jej okoliczności, 
ujemnie wpłynęły na dobrobyt niektórych obywateli miasta 
Radomia, Zarząd Miejski gotów jest, po uprzedniem doklad- 
nem zbadaniu każdego poszczególnego wypadku, poczynić 
ulgi rzeczywiście poszkodowanym, musi jednak z całą sta­
nowczością nalegać ne opłacanie podatków miejskich przez 
wszystkich tych, których stan majątkowy nie został poważnie 
zagrożony.

Wobec powyższego Zarząd Miejski zwraca s,ę do pp. 
Obywateli z gorącą prośbą o niezwłoczne uregulowanie na­
leżności podatkowych miejskich za 1914 i 1915 rok (podatki: 
Kominiarski, Kanon, Szkolny, Na światło, Dodatkowy, Kura- 
cyjny), nadmieniając, że niezastosowanie się do treści ni­
niejszej odezwy do dnia 1 listopada, wywoła niezwłoczne 
rozpoczęcie najbardziej stanowczych środków egzekucyjnych.

Radom, dnia 9 października 1915 roku.
Prezydent miasta Radomia Tadeusz Przyłęcki.

„Goniec" warszawski zamieszcza piękny arty­
kuł p. t, „Uniwersytet być winien", w którym mię­
dzy innemi czytamy:

Uniwersytet wszędzie i zawsze był i jest gło­
wą szkolnictwa, a szkoła nie może pozostać bez 
głowy ani chwili. Zwłaszcza u nas, gdy świat cały 
wie, żeśmy z tysiącletnią kulturą. Stolica kraju z 
trzynasto miljonową ludnością, miasto miljonowe w 
centrum Europy bez uniwersytetu nie da się już 
pomyśleć. Tu, w Warszawie, gdzie przez pół wieku 
duszono naukę polską, tu gdzie żywe są tradycje 
dawnego królewskiego uniwersytetu, gdzie żyją ucz­
niowie niezapomnianej Szkoły Głównej — tu nie 
może nie być wszechnicy polskiej. Gdy kajdany z 
nauki polskiej spadły, alma mater powstać winna w 
swej todze odwiecznej, wolna i polska i zawołać: 
ergo sum i przesłać pozdrowienie swym siostrom w 
Krakowie i Lwowie, swym siostrom w Europie.

Wszak pamiętamy żelazną obręcz smutku, ścis­
kającą nasze serca, gdy szły wieści straszne, iż 
wschodni pogromca naszej oświaty zamykał naza- 
wsze uniwersytet lwowski, jak ongi zamknął go w 
Wilnie.

A dziś, gdy nasza wola silna może co dnia 
uczynić cud oddawna wyczekiwany i otworzyć po­
dwoje polskiej wszechnicy — czyż mamy jeszcze 
czekać na to otwarcie?

Ani chwili! Bo dzieje toczą się szybko i nie­
ma chwili do stracenia, niema czasu na wahanie.

Wstyd pali nasze oblicze na wspomnienie, że 
tyle lat nasi uczeni, skromni i wytrwali pracownicy 
wiedzy, musieli dla kawałka chleba ślęczeć w urzę­
dach kolejowych, w kantorach bankowych, w agen­
turach asekuracyjnych, w belferce po dworach szla­
checkich—gdy tryumfujący Petersburg obsadzał ka­
tedry naukowe w Warszawie, im należne, nieukami 
z Rosji, wygnańcami z uniwersytetów wschodnich, 
żądnymi pensji profesorskiej z dodatkami kresowymi.

I gdy fałszywi mężowie nauki lżyli nasz naród 
z .nieswoich katedr, gdy pisali haniebne pamflety 
przeciwko naszej kulturze — uczony polski w nędzy 
i poniewierce czekał dnia wybawienia.

Dzień ten przyszedł wraz ze zwycięstwami 
centralnej Europy.

Otwórzcie co rychlej bramy wszechnicy pol­
skiej dla uczonych polskich i dla młodzieży.

Inżyniera Ma JiliM

♦

w Radomiu, ul. Długa I2a, obok elektrowni. 
Redaguje prośby do władz cywilnych i woj­
skowych, załatwia wszelką korespondencję 
prywatną i handlową, reklamuje i pośredni­
czy w ekspedycji towarów i clenia. Tłoma- 
czenia dokumentów w różnych językach. 
Ceny przystępne, biednym porady bezpłatne. 
Przy biurze przyjmuje się zapisy na kursy 
praktyczne 1 konwersację w języku niemiec­
kim. —1

=~=~ SEKCJA SZKOLNA
Komitetu Obywatelskiego w Końskich 
podaje do wiadomości, że egzamina wstępne 
w nowo-otworzonym w naszem mieście Gim­
nazjum filologicznem męzkim imienia 
Hśw. STANISŁAWA KOSTKI ♦« 
odbędą się w dniu 4, 5 i 6 października 1915 r. 
Lekcje rozpoczyna się 7 października 1915 r. 
Wpis: 60 rb. rocznie/ - 3 

wyższe wykształ­
cenie, poszukuje 
sam o dzielnej

pracy, wiadomość: Michałowska 2, róg 
Szerokiej w kancelarji adwokata 
Szwackiego. —1

U
prasza się Pana znanego z na­
zwiska, lecz nieznanego zadresu, 
który w niedzielę około szóstej 
wziął przez nieuwagę parasol opar­

ty o bufet w cukierni WP. Pomianow- 
skiego, róg Lubelskiej i Kościelnej, o 
zwrot takowego tamże. —1

Tow. Spoż. „OPflt" 
niniejszym podaje do wiadomości Publicz­
nej, że w myśl uchwały zebrania ogólnego, 
węgiel odsyłany jest tylko po wypłaceniu peł­
nej należności, w porządku kolejnym wyda­
nych kwitów kasowych. —1

Prezes (L. Klinowski).

_R u b l 5 i kop i e j k i___
Stan bierny.

R u b 1 e i kopiejki
oidii uxyniiy.

43685Gotowizna w Kasie . . . . 93 Kapitał udziałowy........................................... 351217 63
,, w Bankach na rach. bieżących 103586 30 147272 23 „ zakładowy.................................................... 622, 95

Pożyczki terminowe: „ zapasowy.................................................... 74650 75
. a) poręczone solidarnie 1048893 22 < ’ h c „ rezerwowy ....... 176122 54 251396 24 602613 87
b) zabezpieczone hipoteką . 1429115 45 Zysk czysty za rok 1914 (rezerwa specjalna) 19097 32
c) „ papierami %% 57044 10 Procent za I-e półrocze 1915 r. od sum, lokowa-
d) „ udziałami :: o 7689 15 2542741 92 nych w Banku Towarzystw Spółdzielczych 29 31

Pożyczki w dochodzeniu sądawęm: Kapitały na lokacji ............................................ 2465315 81
a) poręczone solidarnie 70784 46 Dywidenda nieodebrana . . . . 9123 61
b) zabezpieczone hipotecznie 58899 97 Procenty i prowizje pobrane.................................. 54582 69
c) „ papierami %% 1660 25 131344 68 2674086 60 Amortyzacja nieruchomości.................................. I 4427 79

Papiery procentowe kapitału rezerwowego . 146118 45
„ ■ „ ,, zapasowego . 12500 — 158618 45

Procenty i prowizje zaległe. 87721 11
Nieruchomość JM5 5 przy ulicy Szerokiej . * 33117 03
Ruchomości biura. . . 2189 18
Sumy -przechodnie.................................. 16073 49
Koszty handlowe . . 26565 14 ■■
Różne rachunki ...... 9547 17

Razem 3155190 40 Razem 3155190 J2

Buchalter A. Wakulski.

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. Za pozwoleniem cenzury wojennej. Druk ,,J. K. Trzebinski‘‘-Radom.


